
N "  1 9 6 .
ROK  1839.

t» WTCÓodzi co d z ie n n ie  n iedz ie l i„. , w*} vvii
i s wi»t wróć*, w d ru k .  S t .  C ie s z k o w s k ie g o .  ę s s  F«!A1

bttOKA Rz¥M8KU.
J u t r o  Ś c i ę c i e  8 . J i n a -

ŚR ODA 28 S IER PN IA .

Z ii ic iea ie  m t r i y  miesiące Izp. i o  
Bietięczoie Zip. 4.

lau*r* Si.»euM*»t. 
J u t r o  R a  ci b o r

0 a s c t a  l i r a k a t o s k a .

OBSEK W ACYli METKOUOLOGICZAl:.

D aień

jo d z i n a

B a r o m e t r  
do  0* R e a u m u -  

r a  w  in l a r z e  
P a r y z k i e j

S t o p n i e
c ie p ła
p o d ł u g

R c a u m u n

P s y c h o ­

m e t r
W i a t r S t a n  A t m o s f e r y

Z j a w i s k *  
n a p o w i e t r z n e  i r ó f o c  

u w a g i

6
2t  2

10

27 ’ 4" ' ,  977 
3 , 771 
2 . 918

t  9 ' ,  6 
19, 4 

I  13, 4

4 " t 29 1 Ż a d e n
4 , 96 1 P o ł u d n i o w y  a ł a b j
5,  511 Z a d r n

|  P o g o d a  z C h m u r a m i  | 

) ”

W iadom ości k ra jow e.

— K R A K Ó W .  —

Woda na Wiśle,  prawie j u i  zupełnie e- 
padła.  Mieszkańcy nizin wielkie ponieśli szko­
dy;  mianowicie wszystkie ogrodowiny,  które 
p o  większej  części stanowią cale ich wyży­
wienie przez,  z imę,  zniweczoue im zostały. 
L e c z  ani wątpić,  że nie braknie na sercach 
dobroczynnych,  które im w pomoc pospieszą. 
Ra tunek  jakiego w dniach 24 i 25 b. ni. ze- 
Wszystkich strou doznawali ,  tam gdzie szlo 
o ich życie, j est  dla nich pomyślną wieszczbą.

ReJakcya  Gazety Krakows kie j  odebrała 
Wczoraj list, następującej  osnowy, który tu 
dosłownie zamieszcza. —

K r a k ó w  27  s i e r p n i a  1859  r .

aMości Redaktorze!
Umieszczony w poniedziałkowej Gazecie 

W P a n a , — opis nieszczęsnej powodzi j aka  t u ­
tejszą okolicę w dniach 24 i 25 b. m. tak 
dotkliwie nawiedzi ła,  wszystkich nas zado- 
Walnie. Oddałeś w nim sprawiedliwość tym 
Szlachetnym umysłom, których mała jes t  licz- 
h » , ale taż tym wiecej szacowna i godna u- 
wielbienie. Pozwolisz atoli, że jessese  nie 
**systkie szczegóły, tych pięknych czynów,

doszły do twojej wiadomości, przeto jako  na­
oczny ich świadek,  pozwolisz 'A Pan, źe twego 
sprawozdania dupfłnię.  — Winieneul tu więe 
dodatkowo,  oddać sprawiedliwość przykładnej  
gorliwości Władz  Policyjnych.— Zacząwszy  
od swego szanownego Naczelnika W g o  W o l ­
fa r th,  o którym zapewne przez omyłkę do­
nios łeś ,  źe towarzyszył nieoszacowanemu do­
broczyńcy ludzkości J Wmu Rezydentowi C e ­
sarsko Austryackiemu; (bo  urzędnik  ten z a ­
jęty był wyłącznie ratunkiem nieszczęśliwych 
nadniślnńców krakowskich; )  w szy stka s ł u ż ­
ba policyjna,  mąjąc na Czele swych Kum- 
misssrzy, prL;»z całe 48 godzin trwejącego 
niebezpieczeństwa była czynną i na wszyst ­
kich punktach, j a ż  to. rozwożąc żywność dla 
pozostałych w poddaszach swoich domów 
nadwiślou,— już niosąc ra tunek  zagrożonym 
utra tą  mienia i życia. — Szanowny Dyrektor  
Policy) widzianym był w niedzielę i w po- 
niedzialbk jeszcze z rana,  j ak  zwiedzając 
zalane domki na Zwierzyńcu i przyległych 
miejrcicb,  rozdawał żywnpść zglodzonym ich 
mieszkańcom, i wsze lką  inną pomoc jakiej  
możność w lak 6mutnyin położeniu dozwa­
lała, udzielał, —Słowem przez całą noc szcze­
gólniej z dnia *.’4 na 25 W ladze Policyjna 
M. Kiakowa,  były w nieprzerwanym rucha.  
Kończąc to krótkie dopełnienie opisu wyda­
rzeń,  których naocznym, mówię,  byleiu awiad-
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kietn; m e m ogę tu  przem ilczeć je sze ze  n..-
der pięknego czynu odwagi i poświęcenia 
się Inspekto.a Policy! P.  Szultz; kloreinu 
gdy oznajmiono, (było to już  w nocy o g o ­
dzinie l i s  soboty na niedzielę) że na tam­
tym brzegu Wisły,  w jednej zawaleniem się 
grożącej  i do w pół już  zalanej wodą chacie, 
znojdojej  ę starzec zgrzybiały widoczną z g u ­
bą  zagrożony; tenże P. Szultz rodak tu tej ­
szy; —  przybrawszy sobie dwócn śmiałych 
żołnierzy z pułku Cesarsko-Austryackiej  pie­
choty hrabiego Nugent ,  w siadł do ry buckiego 
csułenka,  i przy rozpalonej- pochodni , puścił 
się aa  taintę stronę niezważając na w zburzo ­
ną i co chwila niebezpieczeństwem zagraża­
j ą c ą  Wisłę.  Z największem natężeniem i 
t rwogą patrzano na ten obraz niezwyczajnej 
odwagi i poświęcenia się,  jedynie przez mi­
łość1 bliźniego! Lecz jakaż  była radość i u- 
niesienie widzów, gdy po chwilowem zniknie 
niu pochodni w głębi zaledwie dojrzanego 
s tej strony doinku, ujrzano j ą  nap u w ró t ,— 
i niebawem dostrzeżono zbliżającą się Jo d łę  
z uratowanym s tarcem,  który już  gotowuf 
się na śmierć.  Jakaż  pociecha dla tego, który 
tak piękny czyn wykonał!

Przy tak gorl iwćj czynności Władz ,  nikt 
też w całej lej powodzi nie utracił życia, o- 
prócz małego żydka z Kazimierza,  który sto­
ją c  nad samym brzegiem rozhukanej  rzek i ,  
i chcąc ratować swój kapelusz . który mu 
wpadl-do wody, pośliznął się nieostrożnie i 
satonął .  S. S.

1 1  iadojuości zagraniczne.

— Paryż  12 Sierpnia. —
X ią ż e  Orleanu,  mówi jeden z dzienników 

W i e c zo rn y ch ,  bardzo ża łow ał ,  że nie mógł 
powieść z sobą kopii postanowienia Królew­
skiego ułżywającego ciężarów nałożonych os 
cukier z osad, przyrzeczono mu, że kwestya 
ta ba nuwo wniesioną zostanie,  i proszono 
go aby o tern przyrzeczeniu nadmienił  tn c- 
szkuńconi Bordeanx.  Wtedy potrząsał  g ł o ­
wą  mniemając,  że go uwodzą,  chcąc aby on 
* swojćj struny fałszywe nadzieje powiózł 
stanowi handlowemu w B o rd eau i .

X iąźe  OiIi ans w podróży sw e j  z Bor- 
deau x  no Porpignun, zwiedzi dobra marszałka 
Clauzel,  Secourriet  e pod Tuluzą ,  gdzie przy 
jęty będzie przez żonę marsza łka,  ponieważ 
OD kktu udaje się do w~U w Cauterets.

Pokój  który w Bord«aux przygotowują 
na przyjęcie xiężnej Orleanu,  jest  to ten sam 
w k tó r y m  m i e s z k a ł a  xiężna Berry W czasie 
swojego pobytu w tein mieście.

Zapewniają,  że panowie Chambolłe redak­
tor główny dziennika Siecle i Leon Elaucher 
także główny redaktor dziennika Courrier, 
wkrot mają otrzymać nominacj e na radców 
stanu.

Hrabia Mole oczekiwany jest  za kilka dat  
z powrotem a Plotnbieres.

Prawo które panom D ague r r e  i Niecpe 
przyznaje pensyę, obowięzuje ich zarazem nie 
tjlkn. do ogłoszenia publicznie postępowania 
jakie zachowują dla utrwalenia obrazów ka ­
mery ciemnej,  ule nawet bezpłatnego ogło­
szenia wszelkich dalszych ulepszeń j i k i eby  
mogli poczynić w swoim wynalazku.

Frega ta  la Nereide  na której  pokładało 
powiewa flaga admirała Baudin, przybyła S 
Mexyku do Hawru  w dniu 3 b. m.

•— Haga  21 Sierpnia. —
W .zeszłym miesiącu w głównych mia­

stach różnych gmin rozpoczęta zostały nowe 
wybory do drugiej izby stanów jenerainycb;  
rezultatem tego było że z 17 występujących 
cz ło nków ,  15 wybrano na nowo. SSłychac 
że okazuje się powasechnie żywe zajęcie się 
sprawą wyborów.

Król  wydał rozporządzenie,  że w powró- 
conych Hollandyi częściach Litnburga,  ma ją  
być wprowadzonetni w użycie kżięgi p raw  
i należące do nich ustawy, które obecnie u- 
żywane są w Mts t ry chne .

Llonoszą, że prace tyczące aię zarządfl 
ho lendersk iego  w Limburgn,  kierowane pr ies  
tajnego radcę Stiffl bliskie są ukończenie,  i 
pan Stiffl oczekiwany tu jes t  już  w końeu 
bieżącego miesiąca.

—  Amsterdam  11 Sierptiia. -—

Konferencja między tutejszym i f r an cu s­
kim rządem względom wzojemnój wymiany 
dezer te rów,  już  się skończyła i nie /.ostała 
ponowioną,  a zatćm podobne wymiiny j u* 
me bęną miały miej.ca.

Dowiadujemy się, że król postanowił mia­
nować jiaua Folk posłem liollenderskim przy 
dworze brux<tskini.  1’wi Fałlc należy do nt»j- 
zitnKoiiiil izych i nttjstoriiZ} cli dgplOlHUtÓW * 10 - 
rych posiada iWłUndya. '
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—  n j f y a  26 Lipca  —
PołąezonA 8Dgi#lsko"ffflo^ułkft fleta zło-

kona z 20 wielkich okrętów wojennych,  za- 
rzuciła kotwicę przy naszej wyspie.

—  Semlin I Lipca. —
(Agr .  2 )  Podług doniesień z Kons tanty­

nopolu z dniu ?6 lipca, sultańska armia nna- 
lolska wzburzyła się i. powodu zaległego żo ł ­
du. Kapudan pasza oczekuje w Alexandryi  
wiadomości o złożeniu z urzędu ,  aby potem 
z wszystkieim swemi skarbami unać się do 
Malty. K upcy w Konstantynopolu donieśli 
tutejszym i belgradzkim expedytoroiu , aby 
towary które są w drodze z Lipska i ie- 
dnia tymczasowo do dalszego zawiadomienia 
zatrzymali w magazynach.  Od niejakiego 
czasu towary z tych miast odbywają podióż 
do Konstantynopola i całej Turcy i. więcej 
wozami niż paroply wami, ponieważ transport 
lądem bezpieczniejszy jest, prędszy i tańszy. 
Przysłany przez xięcia Miłosza Obreriowicza 
Ta ta r  Jowanche ,  wiozący jego protest icyę, 
musiał  nie oprawiwszy slecenia w ciągu 24 
godzin oddalić się z Konstantynopola i nie 
wisie brakowało żaby był j*ko wichrzyciel 
•pokojności,  pod eskortą odesłany do Serbii; 
tym sposobem proteatacya xięcia nie *o- 
stała przyjętą ani nawet  w! Winną przez 
portę.

Przeszły wezyr Jussuff  pasza,  który po­
dróż * Belgradu do Konstantynopola t powo­
du podeszłego wieku i słabości morzem od­
być przedsięwziął,  zachorował w drodze i u- 
Wnrł w Widdin.

Drugi syn zięcia Milusza,  xiąże Michał,  
oświadczył już gotowość przyjęcia godności 
klęcia Serbii.  O . z e k u j ą  teraz firmami z 
Koitanly nopola, aby go następnie za puśre- 
d c i r t W e m  deputaryi przywieść Z dóbr jego 
ojca i przyjąć w Serbii  z wszelką  wysta- 
wiośc ią  zwykłą w takich razach. Zaraz po 
prsybyciu do Be lgradu ,  ma z ki lku sanato- 
rami odbyć podróż po ca łe j ,  Serbii  i zapo­
znać gię z ludem; aż do czasu dojścia do 
pełnolelnoś'I  (21 łat) odbywać będzie z w y ­
brany i i i  na lo orszakiem podruze za grau i rą  
a dopiero palem ob e jm .e zarząd upuszczone­
go przez jego oj ca państwa

— Dnia  3 Lipcu  —
(' Sit />/. Z  u l.)  X i ą i »  Miłosz otrzymał z 

Konstantyn.pula odpowiedź na Swoję prote- 
•tacyę. J. ,k sły cli.. t  puw ■ dziano tain, Z-by 
tyiiiezusowo spokojnie w dobrać! wwcicb p o ­

został i czekał  ostatecznego rozitrzygni.etus; 
Rozstrzygnienie to jednak bezwątpieoia ni*
wypadnie na jego  korzyść, albowiem z ś.nier- 
cią Sułtana M.thmtida postradał on najważ­
niejsze podpory w dywanie. Miody brat 
xięcia Jefreiu Obrenowicz,  prezes senatn i 
członek rejencyi, j eden z najzaciętszych prze­
ciwników Miłosza,  na wieść o śiuierei S u ł ­
tana Mahniuaa, pojechał do Konstantynopola,  
i nie wątp ią ,  iż uda mu się otrzymać sank-  
cyonowunie ostatnich postąpień rządu -erb- 
skiego. Drugi brat  xięcia Mi łosza,  j enerał  
Ja n  Obrenowicz,  zawsze najwierniejszy jeg a 
poddany, j ako dowódca zaburzeń pozostaje 
ciągle jeszcze w więzieniu, i j es t  badany.

Na doniesienie o śmierci Sułtana mnó- 
atwo żołnierzy zbiegło z Rutszek i z Sy« 
lislryi.

Z  Konstantynopola donoszą ,  ża korpus 
rezerwowy stojący w Angora pod dowodź* 
twem Isset paszy na wieść o porażce g ł ów­
nej arntii prawie zupełnie s>ę rozszedl; żale- 
dwo zebrać zdołano około tyt iąca ludzi. 
Osman pasza w Trapezuncie rozproszył  się 
i niepozostało z niego więcej j ak  k ilkuset  
ludzi. W  Koniah ty lko znajduje i ię j e s -c ie  
korpus  kilkotyziączny, ale zupr łn i r  zdentore- 
l izowany.

Ruzm Aitości.

W Jamajce wynaleziono ser  nowego r o ­
dzaju,  który się wyrabia z orzechów k o k o ­
sowych; zapewniają źe ser  ten ma sobie u ła- 
śctwy bardzo przyjemny zapach i smakiem 
przechodzi wszystkie europejskie sery.

— Nu ostatni mi posiedzeniu akademii i .aok 
w Paryżu p. Arago,  przedstawił  próby my­
dła wynalezionego przez n locha Menom,  
k tóre posiada szczególną własność, że je ż e l i  
nieoi potrze się j a k ą  bądź materyę wełnianą,  
j edwabną  lub bawełnianą,  ta staje się nie- 
l*rzeinokliwą. Mydło to nie zmienia koloru 
ajii miękkośći materyi, lecz owszem niszczy 
wszelkiego rodzaju plamy i zmiękcza sukno.  
Pochlebne zalecenia uczunega chemika,  ka żą  
się Spodziewać,  że wynalazek ten nie jeet 
szarlatan izmem.

— Konduktor głotu. Panowie S. i A. Sa lo­
mon w Londynie,  mieli wynaleść konduktor 
głosu (vice konduktor),  który nietylko żc  jes t  
l - k  maty jak dukat ,  ale przy tern tak tztuesny 
iż sa pomocą tegoż, każda osoba, nie m a ją ­
ca dobrego słuchu , najcichsze szeptania w 
publ. tzoeui  t gi  otuadzeniu usłyszeć może. Ma-
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le n a n e ^ i e  to wkiadn się w o . w j r  ucha, 
w którem je  zaledwo dostrzedz możne, i nie 
sprawia większej przykrości j ak  kawałek ba* 
w elny.

— Ubugi, stary weteran francuski o 2szczu* 
dłach,  odbywał codzień przechadzki za r o ­
ga tk i  w Paryżu. Strażnicy celni zapoznawszy 
się z punktualnym weteranem, częstowali go 
tabaczką ,  a ten za okazywaną grzeczność 
siadał do ich grona; chwaiil ich ogródek,  lub 
opowiadał o swoich batalijach, ranach > u- 
t> acie nóg które teraz jeszcze dokuczają mu 
puchlizną. Strażnicy przyzwyczaiwszy się 
do jego gawędek,  nazywali go starem pocz­
ciwym weteranem i Inbili go zapraszać nu 
swoje skromne pólwiejskie obiadki.  Zesz lej 
ziniy poczciwiec siedział z niemi w celbudzie 
a grze jąc się przy kominie ,  z niedbalstwa

wyciągnął  „woje drewniane nogi. Może eia- 
plo komina ,  albo potrącenie,  dość jedna z 
tych dostała nieznaczną szparę i coś płynne­
go wysączyło się z wnętrza , Delikatny ui a 
j ednego  z st rażników od razu zwąchai  spi­
rytus. Celnik uderzył  silnie sweją  metalową 
laską  o szczudło i obracając się do weteia- 
na,  rzekł  do niego z flegmą: >Muszę twoje
nogi uwolnić s wodnej puchlizny.r Lt cudyl 
nagle szczudła trysnęły znaczną Ilością spi­
rytusu, k tóry stary poczciwiec codzień prze* 
niycal. Ł a tw o domyślić się, że \yeteran mu* 
Bial zet.iechuć nadal swuicb ulubionych prse* 
chadzek.

—  »Jaka jest  różnica między Paganinim i 
adwokatem?* Paganini wydobywa kuraoly 
z j .d oe j  strony, a adwokat  z 2 -h stron.

D o n i e s i e n i a  U r z ę d o w e .

Ceny zboża te czterech gatum ach na targowicy 
nnblicznei dochodzone i  ułożone.

D.  26 i 27 Sierpnia 
1839 r.

Korzec Pszenicy..  
—- Zyta. ..........
—  Jęczmień:
—  O w s a ........
— Grochu... . .
—  Jagie ł ........
—  Rzepaku. .

l. 2. 3. i .
Zł gr Zl g' Zł Igr Zl g r
19 — 18 - 16 '_ 14120
12 ■— 11 - ■ io ;- 8 _
8 15 7 15 6 15 6 --
5 6 4 20 4 — — --
8 6 7 — 6 _ — ---

25 — 22 — — — __ ---
14 10

Burzyński adj.  Zast.  K. T .

Targ bydła w ttajni, a Skopy i  W iep ti*  
na targu publicznem dochodzone.

Dnia 20 Sierpnia 1839 r.
Krowa ważąca mięsa czystego funt. 210 

sprzedana z u zip. 5;j Cielę funt. 38 zip. 13. 
Wieprz  funt. 144 zip. 48-

Burzyński adj. Żast.  K. T .  
L O T E R Y A  KRA JO W A.

W  883 c iągnieniu dniu 28 Sierpnia 
w przytomności osób od rządu do t e , o  wy­
znaczonych ,  wyciągnięte z koła sostaly n a ­
stępujące numera:

72. — 22. — 66. -  78. — 27.
Przyszłe ciągnienie 881 przypada dnia < 

Wrześn ia  1839 r.

D o n ies ien ia  ppyw atne.

Niniejszym zawiadamia się, iż dorn m u ­
rowany,  pod IV. 2 w miaście obwodowym Mie- 
chów,  w Królestwie Polskiem, w rynku sa ­
mym położony, w którym prócz innych za 
budowań dwie sale sklepione, i tyleż sklepów 
oraz piwnice, znajduje się, z obszernym pla- 
•em w tyłach i twardeiu materynlein z k a ­
mienia i cegły składającym się, j es t  każdego 
czasu do spizedania.  Życzący sobie naLyć 
realności t ako we j ,  zechce się zgłosić do 
W g o  Kołdraszyńskiego,  w tym samym domu

m ieszk nj ąceg s , bądź w K ra k o w ie ,  w Gmi­
nie I X  pod L. 152, a tam dowue się o cenie 
i wai ' inkach.  {■:r >

Dom drewniany z ogródkiem i obszernym 
placem przyległym, n dla handlującego drse-  
w e n t , węglem lub inneiiii splawowemi p r o ­
duktami ,  bardzo dogodny, na przedmieś.K* 
Podzamcze przy Rybakach w gminie JX- P0* 
L. 256 pub żony, j es t  z wolnej ręki  za g a~ 
towe pieniądze do sprzedania; — życzą^J so­
bie takowy nabyć, zechce się udać do wła­
ściciela w tymże samym domu jaii«ie**l»a^e8 e'

i


